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Bwów d. 23. lipca. 
(Na wszystko znajdzie się przepis za i przeciw. — 
Zebrania miłczące w Czechach uważane za karygodne.—- 
Dzisiejszy smntny stan rzeczy jest następstwem majory- 
zowania w Radzie państwa reprezentantów nie-niemiec- 
kich narodowości. — Część Niemców zaczyna przycho- 
dzić do nznania niemożliwości dzisiejszego systemu, — 
Analogia między ministerstwem Schmerlingaja dzisiejsze. 
Pierwsze równouprawnienie na polu finansowem. — Li- 
sty zastawne i listy banku hipotecznego natem zyskują.) 
W olbrzymim zasobie przepisów politycznych 
w Anstrji, wydawanych często z powodu po ojedyn- 
czych wypadków w ostatnich stu latach, znajdzie się 
zawsze jak w swodzie zakonów moskiewskich prze- 
pis, maż Za wszystkiem i przeciw wszystkiemu, 
co się wydarzy, zastosować się da. Otóż w Cze- 
chach wynaleziono i jakieś dawne rozporządze- 
nie, zabraniające zebrania się kilkunastu, kilku- 
dziesięciu lub kilkuset Judziom, chociażby tylko 
dla widzenia się z sobą, dla uściśnienia robie rę- 
ki, bez przemówienia słowa do siebie. I na pod- 
stawie tego rozporządzenia wytaczają śledztwa 
przeciw tym wszystkim, którzy, w pewnych miej- 
scach się zebrali, chociaż tam ani mityngów z 
WARAN. i rezolucjami, ani żadnych demonstracyj 
nie Dyo 
Władze rządowe nie dają pozwolenia na 
odbywanie mityngów, debatowanie tam spraw po: 
litycznych, uchwalanie rezolucyj. Wtem ludność o- 
koliczna zbiera się w pewnem miejscu. Przybywają 
Czesi z rozmaitych stron, roztasowują się spokojnie 
na murawie, poż wią i wypijają co przynieśli z 
sobą, i rozchodzą się do domów, powitawszy się, 
uścisnąwszy sobie rękę w milczeniu, a nie odby- 
wając wcale zakazanego mityngu z mowami i re- 
zolucjami. Lecz samo zebranie się w jednem miej- 
son większej ilości ludzi, uważane jest za niebez- 
pieczny objaw niechęci przeciw obecnemu syste- 
mowi. Więc następnje proces, śledztwo, i nastą- 
pią kary, zapewne pieniężne. Takich procesów 
Jest już kilkanaście wytoczonych. A pomimo te- 
go co chwila donoszą dzienniki o nowych milezą- 
cych zebraniach Czechów. Na jednem z nich lu- 
dność zebrawszy się z okolicy i wypocząwszy z 
— godzinę, zaintonowała hymn austrjacki, i śpiewa- 
Jac go, rozeszła się do domów. Jeśli karze pod- 
ega każde i milczące zebranie się, jak podczas 
stanu oblężenia, toż i to Śpiewające hymn au- 
strjacki, podpadnie śledztwy i karze | 
Na takiej to pochyłej spadzistości znajduje 
się dzisiejszy konstytucyjuy system w Austrji. 
Czechach już mu nie wiele brakuje do niewyróż- 
nienia go od stanu oblężenia, co spowodowało 
Czechów do prośby o zaprowadzenie formalnego 
stanu oblężenia. 
A zródłom. tego tak dla rządu jaki dla rządzo- 
nych smutnego stanu rzeczy są centraliści nie- 
POURAZOWE zk Dk wa i dka Pda Ka a a a OŁ A AT w Radzie państwa, którym się zawsze 
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„... Chcesz, abym ci opisał historję mojego 
życia. Drobne ono było i przesunęło się bez u- 
ytku i dla mnie i dla kraju. Dogodzę jednak 
Wojemn żądaniu, chociażby dlatego, że masz sy- 
NA, który jest moim - siostrzeńcem. Wszystkiego 
isąć nie mogę, bo na to potrzebaby było całej 
Siążki, ale podam główniejsze zarysy, a będzie 
am wiele, co myślącemu młodemu człowiekowi 
może posłużyć za bardzo korzystną naukę. 

O służbie mojej przed r. 1881 nie nie po- 
wiem, bo to ci wiadome. Nie wspomnę 0 wojnie, 
boi nie ma o czem, robiło się co kązali, i ani 
krwi, ani życia się mie szczędziło. 

Do r. 1834 byłem w waszej Galicji. W mar- 
cu aresztowano mnie w domu E. K., w czasie 
jego konkurów o pannę M. ze Stanisławowskie- 
80, której rodzice sąsiadowali z Pałaiczami. Ra- 
zem aresztowano kapitana Mondrzelewskiego, są- 
siada ugeniusza, i Łoniewskiego , emigranta, 
przebywającego u E., zaręczonego, jeżeli mię pa- 
mięć nie myli, z siostrą Eugeniusza. 

Przesiedzieliśómy kilka dni w Czortkowie, 
gdzie nas odwidzili mój szwagier Cyryl, Józef 
Zawadzki i brat Wincenty. Ztamtąd zawieziono 
nas do Lwowa; tamtych osadzono u karmelitów, 
a mnie jako nieskompromitowanego wohec wa- 
szego rządu, zamknięto w ratuszu. Na drugi zaś 
dzień rano 0 godz. 4. wywieziono do Berna, zkąd 
przez Tryest miano mnie, jak wszystkich naów- 
czas, wysłać do Ameryki. Ale ja eo innego mia- 
łem na myśli; — pozwoliłem się dowieźć do Bo- 
chni, gdzie korzystając z tłumu jarmarkowego, 
czmychnąłem do Krakowa, zkąd z trzema inny- 
mi, Wysiekierskim, Raczyńskim i t.d. przemkną- 
łem się w pace kupieckiej do granicy saskiej, 
przez którą przeprowadzili nas kontrabandziści. 

W Dreznie dano nam paszporta do Anglii, bo 
naówczas tam tylko mogliśmy znależć przytułek. 

Francja, z powodu wyprawy sabaudzkiej i 
Wewnętrznych rozruchów, do których emigracja 
najnierozumniej przyłożyła ręki, gościnności przy- 
ły wającym emigrantom odmówiła, a zamieszka- 
ych najś egła 

Podróż tej Ia pelni ciekawych i śmiesznych 
pzniosłych nawet wypadeczków, ale k yh 
stowy nie pozwala mi icb wyszczególnia M obi- 
mę! mę przez Hamburg do Londynu, czy8ćcowe 

rzecierpiawszy na morzu, bo od wypłynię- 
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zdaje, że już zwyciężyli, skoro większością swą 
zagłosują jaką ustawę, nieuwzględniwszy w ni- 
czem wniosków mniejszości, reprezentującej inne, 
nie-niemieckie narody w Austrji. Pokazało się 
to za Schmerlinga, i pokazuje się i teraz, że 
łatwo jest  przegłosować Niemcom reprezen- 
tantów innych narodowości w Radzie państwa , 
ale nie łatwo, tak uchwalone ustawy z pożytkiem 
rządu i rządzonych wprowadzić w życie, gdyż 
wprowadzanie ich wywołuje podobny stan rzeczy 
jak w Czechach i na największe niebezpieczeń- 
stwo naraża monarchię, podkopującć jej siły we- 
wnętrzne i dyskredytując jej  mocarstwową 
potege. 

Dopokąd jeszeze trwał głęboki pokój w Eu- 
ropie, to ministerstwo Schmerlinga- spodzięwało 
się, iż idąc bezwzględnie do celu, złamie opór na- 
rodów, jego systemowi przeciwnych. Lecz. pierwsza 
daleka chmura na horyzoncie europejskim wzno- 
sząca się w r. 1865, już samo przeczuwanie spo- 
ru_ z Prusami było powodem upadku ministerstwa 
Schmerlinga i zmiany systemu. Ten sam, los 
śmiało przepowiedzieć można i ministerstwu dzi- 
siejszemu , jeźli samo nie zstąpi z drogi, którą 
obecnie postępuje. 

Już obecnie między jedną częścią Niemców 
w. Wiedniu, a osobliwie w Styrji szerzy się prze- 
konanie, że majoryzowanie w Radzie państwa re- 
prezentantów narodowości nieniemieckich, nie może 
być podstawą stałej i silnej organizacji państwa. 
Przekonanie to przy dalszym rozwoju dzisiejsze- 
go smutnego stanu rzeczy w Austrji, rozszerzy się 
coraz więcej. A jak najzaciętsi centraliści, któ- 
rzy z trybuny tryumfująco wołali, iż Węgrzy , u- 
tracili swe prawa niepowrotnie, później doświad- 
czeniem i klęskami państwowemi Austcji naucze- 
ni, uchwalali lub potwierdzali przywrócenie Wę- 
grom praw dawnych z 1848 roku: tak samo 
ci sami centaliści, doświadczeniem i koniecznością 
spowodowani, przyjdą do przekonania, iż narodom 
nie-niemieckim w Austrji trzeba i w praktyce przy- 
znać równouprawnienie w Austrji, jeźli państwo 
nie ma być osłabione lub nawet rozbite. I jak 
w swoim czasie zwracali się przeciw mistrzowi 
swemu Schmerlingowi, tak wkrótce nadejdzie czas 
gdzie się zwrócą i przeciwko dzisiejszym swym 
mistrzom. 

Narodów zaś nie-niemieckich zadaniem być 
powinno, aby Niemey jak najprędzej do tego 
przeświadczenia przyszli, aby przekonali się Z 
doświadczenia, że obecny system jest i dla nich 
zgubny i że koniecznością jest zmienić go na 
Sprawiedliwszy dla nie-niemieckich narodowości. 


Gazeta Wiedeńska z d: 15. lipca ogłosiła u- 
chwałę, przez Radę państwa przyjętą, a przez 
Najjaśniejszego Pana Sankejonowaną, przyznającą 


ciągle na chorobę morską. Tak było zawsze ile 
razy puszczałem się na morze. Jestto choroba 
nieznośna, i tak działa na podróżnego, że wy- 
szedłszy na ląd stały, chodzi jak pijany i zdaje 
mu się, że ziemia z pod nóg jego się usuwa. 
Ja zawsze więcej chorowałem od mnych,— już to 
na majtka Bóg wcale mnie nie stworzył, i gdy- 
by mi przyszło odbyć wojnę na okręcie, byłbym 
największym tchórzem. 

W Londynie, gdzie przebywałem lat trzy, 
znalazłem wielu kolegów szkolnych i pułkowych, 
a wpadłszy w kółko najzaciętszych demagogów, 
nie dziw, że i sam uległem temu szałowi, i sta- 
łem się najzagorzalszym. Takto zawsze towarzy- 
stwo wpływa na głowę i serce młodych. Jeżeli so- 
bie dobrze mnie podówczas przypominasz, musisz 
przyznać, że rozumem wcale nie grzeszyłem, a 
ja ci jeszcze powiem, że byłem głupiuteńki, jak 
stołowe nogi. Nie dziw więc, że dostałem wście- 
klizny demagogicznej ; a że nigdy niczego przez 
połowę nie umiałem robić , wścieklizna doszła 
u mnie kolosalnych rozmiarów. Na moje SZCZĘ- 
ście, kilku poważniejszych, podpatrzywszy we 
mnie niezepsute serce 1 jakie takie zdoluości , 
wzięło mnie w swoją opiekę i opamiętało. Wdzię- 

czność dla nich przechowuję do dzisiaj. 
i Najznakomitszym z nich był jenerał Chrza- 
nowski, który mnie polubił, i opiekował się jak 
synem. Jemu to udało się mnie przekonać, że 
mi wielki brak nauki. Za jego radą i kierun- 
kiem zacząłem się uczyć z zapałem 1 wytrwało- 
ścią, jakich w każdej Życia mego czynności da- 
łem dowody. Zapoznał on mnie z jednym bar 
dzo znakomitym angielskim mężem stanu, lor- 
dem Stuartem, członkiem parlamentu i podpre- 
Towiraysnn MK 7 BA 
nas i kraj nasz ła ja 
8, jo mad nigdy kochać nie umieli. Za po- 
mocą i protekcją tego najzacniejszego człowieka, 
wcisnąłem się w najznakomitsze ółka angielskich 
znakomitości różnych odcieni. > 3 o naów- 
czas Irlandczyk i eoa leni u, oeonnell 
rzyjmował mnie u siebie 8© 
z Za pomocą i radą yir kożryt ice 
miłem się z prawami 1 zwycz ° à 
sunki So $ lordem Stuartem były p oda 
że kiedy później posłany dy: BA [e 
czwartym roku mego tam pob, sP po] na P 
we wszystkich gazetach franeuzkich i angielskich 
artykuł, katy na mnie za to, że mojemu 
przyjacielowi i dobroczyńcy odpłaciłem się naj- 
czarniejszą _niewdzięcznością , żem mu wykradł 
żonę i do Włoch uciekł, gdzie wszakże dotąd 


wszelkim listom zastawnym i listom- hipotecznym, 
wydawanym przez zakłady pod nadzorem rządu 
stojące, te Same prawa, jakie dotąd przysługiwa- 
ły, tylko listom zastawnym niektórych zakładów 
wiedeńskich, szczególnie faworyzowanych. Wita- 
my tę ustawę jako pewien rodzaj równoupra- 
wnienia na polu finansowem, spodziewać się bo- 
wiem można, iż ona przyczyni się do podniesie- 
nia kursu krajowych papierów naszych, a miano- 
wicie galicyjskich listów zastawnych i listów hi- 
potecznych galicyjskiego banku hipotecznego. Tak 
jedne jak i drugie będą już teraz przyjmowane 
na wszelkie wadja i kaucje we wszystkich sto- 
sunkach ze skarbem publicznyra; fundusze mało- 
letnich i osób pod kuratelą będących, mogą być 
w nich lokowane, niemniej jak i fundusze gmin 
i wszelkich zakładów publicznych. Słowem, ga- 
lieyjskie listy zastawne i listy hipoteczne zrówna- 
ne są we wszystkiem z listami zastawnemi au- 
strjackiego banku narodowego i zakładu kredytu 
ziemskiego, które dotąd wyłącznemi przywilejami 
obdarzone były. 

Dotychczasowe upośledzenie galicyjskich pa- 
pierów kredytowych, a mianowicie listów hipote- 
cznych, było prawdziwą klęską dla kraju nasze- 
go; ścieśniając bowiem pole użycia naszych pa- 
pierów kre ytowych, tem samem już do obniże- 
nia ich kursu przyczyniać się musiało. Cierpiał 
na tem kredyt realny kraju całego, cierpieli ci 
wszyscy, co pożyczki hipoteczne zaciągać mu- 
sieli, pożyczki te bowiem drogo im bardzo wy- 
padały ze względu na niski kurs papierów kre- 
dytowych, w których im pożyczki dawano. Fa- 
woryzowane zakłady wiedeńskie otwarte miały 
pole do zalewania nas swemi listami zastawnemi, 
do w zyskiwania Galicji, która im na tej drodze 
prawdziwy haraca opłacać musiała. Haraczem 
bowiem nazwać można ową prowizję jednego od 
stą, którą sobie oba zakłady kredytowe opłacać 
każą krom procentów, od swych listów zasta- 
wnych pobieranych. A rzecz to nie małego zna- 
czenia. Austrjacki bank narodowy i zakład kre- 
dytu ziemskiego mają przeszło 20 milionów, rozpo- 
życzonych w listach swych zastawnych na mająt- 
kach ziemskich i realnościach miejskich w Gali- 
cji. Od tych 20 milionów pobierają corocznie je- 
den od sta prowizji, t. j. 200.000 zł. czystego zy- 
sku, bez żadnego ryzyka, bez żadnego nakładu, 
za proste pośredniczenie między wierzycielem a 
dłużnikiem, bo na tem się cała ich rola ograni- 
cza. Przeszło trzy miliony złr. w prze- 
ciągu ostatnich lat kilkunastu 'wywędrowało na 
tej drodze z Galicji wprost do kieszeni akejona- 
rjuszów austrjackiego banku narodowego i austr. 
zakładu kredytu ziemskiego. I jakże Galicja nie 
ma być biedna, kiedy ją zewsząd szarpią, wy- 
ciągając z niej pieniądze za nic, za proste wysłu- 
gi bankowe, których kraj nasz używać musiał 


nie byłem i zapewne nie będę. RZEZ Ca IC A A Tapoa ed Fala oe | AAN dol RÓG a AAOEON? ten później 
wprawdzie w tychże samych gazetach odwołano, 
z panegirykami bardzo dla mnie pochlebnemi, — 
zkądtaka bajka urość mogła, dotąd nie pojmuję. 
Jeden z takich artykułów „Timesa przysłała 
mi moja siostra na Sybir, siostra, która przez 
17 lat jak anioł stróż czuwała nademną i w koń: 
cu z Sybiru wyzwoliła. Możesz sobie wyobrazić, 
jak mme ta potwarz oburzyła. W najszaleńszych 
przewrotach „mojego umysłu Bóg mi pozwolił, 
żem nigdy nie zboczył z drogi bonorn i sumie- 
nia; miałem wreszcie ten zły czy dobry gust, 
sądź sam jak zechcesz, że wolałem się podkochi- 
wać w młodych i ładnych, niżeli w starych i 
brzydkich, a lordowa byla już naówezas dobrze 
podszarzaną babiną, miała jedynie piękne włosy 
i nóżkę dziwnie małą. Była siostrą stryjeczną 
dzisiejszego cesarza Franeuzów , którego często 
w jej salonach spotykałem. Życie jej weale było 
niemoralne, miała ogromną masę miłostek , lecz 
jej oczko nigdy się na mnie nie zatrzymało, 
przywilejowanym jej wówczas adoratorem był 
jakiś książę włoski, emigrant, i jakiś znowu Po- 
lak, Ostrowski, z Wołynia, „którego mogłeś był 
spotkać w Galicji, bo on się tam u was kręcił 
przez czas niejaki. 
Spostrzegłszy, że mi się wiele — wiele u- 
czyć potrzeba, rzuciłem się do nauki z najwięk- 
Szym zapałem. Pracowałem przez całe dwa la- 
ta po całych dniach, wyjąwszy świąt i niedzieli, 
w owej wielkiej bibliotece muzeum Brytańskiego. 
hodziłem na niektóre prelekcje uniwersytetu lon- 
dyńskiego, i jeżeli nie nabyłem gruntownej nau- 
i, ludzie poważni i coš umiejący nie mają 
mnie przecież dzisiaj za nieuka. Po angielsku 
nauczyłem się tak, iż mogłem mieć mowy na 
mityngach, i kilka takich miałem w sprawie dy 
szej. Były one drukowane w  Timesie. Kiedy 
Później dostałem się do więzienia w Kijowie, a 
chciałem się wypierać mojej bytności w Londy- 
nie, jenerał Bibików przyniósł mi na dowód owe 
numera Timesa w oryginale. 
Czas, przepędzony w Londynie pomiędzy na- 
uką a towarzystwem bardzo znakomitych ludzi 
różnych narodowości, policzam do  najszczęśli- 
wszych. Diabeł wszakże nie wypuścił mnie ze 
zwoich szponów — nabyłem pewnej zarozumiałości. 
Zwykle Bóg, chcąc ukarać człowieka, rozum mu 
odbiera. W Krakowie, gdzie moja rodzina i przy- 
jaciele mnie dosięgnęli, polecony byłem prezeso- 
wi Rzeczypospolitej, Wielogłowskiemu, który mną 
się tam szczerze opiekował. Za jego pomocą u- 
dało mi się wyświadczyć bardzo wielką usługę 
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wobec upośledzenia, w jakiem papiery kredyto- 
we zakładów naszych, a mianowicie listy hipote 
czne w użyciu swem "zostawały ! 

Dziś się to zmieniło, dziś ów haracz, wiedeń - 
skim bankom opłacany, ustać powinien, a przy- 
najmniej nie powinien się zwiększać zaciąganiem 
w nieh nowych pożyczek. Może kto powie, że 
i bank bipoteczny, podobnie jak wiedeńskie za- 
kłady 1 od sta prowizji krom procentu od listów 
hipotecznych płacić sobie każe. To prawda, bo 
bank hipoteczny nietylko iuteres kraju, ale i in 
teres swych akcjonarjuszów na względzie mieć 
musi. Ale akcjonarjusze ci, to po większej częśći 
nasze gmiuy miejskie, które z swym majątkiem 
do założenia banku przystąpiły, to obywatele 
krajowi, to współobywatele nasi. To co miasta 
i obywatele zyskują, zostaje w kraju, kraju więc 
to nie zuboży. Poczucie interesu krajowego, poczu- 
cie prawdziwie obyw atelskie, skłaniać powinno 
każdego do unikania jak ognia obcych zakładów, 
bo każdy grosz, który im w zysku dajemy, uboży 
kraj nasz, i tak już na drodze ogromnych poda- 
tków, i jak dotąd bywało, przez” faworyzowanie 
obcych zakładów, wszelkiemi sposobami szarpany 
i wyzyskiwany. 

Nowe prawo mianowicie na kurs listów za 
stawnych a szczególnie na kurs listów hipote 
cznych zbawienny kurs wywrzeć powinno. Jeżeli 
bowiem listy hipoteczne tak nizko dotąd stały, 
pomimo że najzupełniejsze pupilarne mają bez 
pieczeństwo, to chyba -temu tylko przypisać 
można, iż w użyciu swem szezególnie po maco 
szemu ‘traktowane i prawdziwie upośledzone były. 
Nie przyjmowano ich ani za wadja," ani na kau- 
cję w stosunkach ze skarbem publicznym, nie 

miały przyznanego sobie prawa, iż kapitały nie- 
letnich, kapitały gmin zakładów publicznych le 
kowane w nich być mogły. Dziś wszystkie te 
restrykcje upadły, i listy hipoteczne podobnie jak 
wszystkie listy zastawne bez różniey wszędzie 
użyte być mogą. 

Okoliczność zaś, że naródowy bank wiedeń: 
ski wyrobił sobie w Radzie państwa prawo dawa 
nia pożyczek i na wszelkiego rodzaju listy hipo- 
teczne, na te listy więc dostać będzie można po- 
życzki na 5%/,, jeszcze więcej wpłynie na 
poszukiwanie i podwyższenie się kursu tych pæ 
pierów. 

W obecnem położeniu rzeczy można mieć 
zyj iż opiekunowie małoletnich, gminy i za- 
kłady publiczne, kapitały, jakie do umieszczenia 
na procent mieć będą, w galicyjskich listach hi- 
potecznych lokować będą. Tu poczucie obywa 
tęlskiego obowiązku dziwnie licuje z własnym ich 
interesem, bo papieru hipotekowauego, lepiej ufun: 
dowanego i zabezpieczonego niema, ani też Ża 


den papier hipoteczny tak wysokiego procenti 
nie przynosi. 


pewnej biednej wdowie, której syn był wzięty do 
niewoli i zasłany na orenburgską linię. Syn ten 
wrócony potem został jako obywatel rzeczypo 

spolitej Krakowskiej, i wróciwszy napisał do mnię 
do Londynu z podziękowaniem, ale na nieszczę 

ście zarazem wypisał mnóstwo najlałszywszych 
wieści z kraju, które mnie tak zelektryzowały, 

iż postanowiłem potajemuie wrócić do kraju, cze- 

go pomimo odradzań przyjaciół, a Szezególniej 
lorda Stuarta dokonałem. Poczciwy lord widząc, 

że żadne rozumowania przełamać nie mogą mo- 

jego uporu, wyrobił mi paszport i obdarzył so- 
wicie pieniądzmi. Zamiar mój, w którego Szeze- 

góły przez wstyd wchodzić nie chcę, mógł się 
wylęgnąć tylko wtak szalonej głowie, jaką moja 
wówczas była, bo nie miał ani krzty sensu, i tę 
tylko miał właściwość, że niedorzeczniejszego nikt 
wymyśleć byłby nie potrafił. 

Dziwne było moje przeznaczenie, iż na ra: 
chunek mój biegały zawsze jakieś plotki po kraju. 
Tak jak później urosła ta bajka o wykradzeniu 
lordowej, tak znowu, na rok przed mojem przy 
byciem do kraju, biegała po nim pogłoska, iż mam 
być wysłany wraz z dwoma innymi w zamiarze 
zabicia cara. Zkąd, dlaczego, poco, 1 przez 
kogo podobny fałsz rozeszedł się, do dziś dnia 
pojąć nie mogę, bo przysięgam na wszystkie 
świętości, I iż nigdy podobny zamiar nie przecisnął 
się przez myśl moją. Był perjod w mojem 
życiu, w którem byłem zdolny do najszaleńszych 
zamiarów, gotów byłem a nawet pragnąłem za- 
glądnąć w oczy najstraszniejszemu niebezpieczeń 
Stwu. Bóg mnie obdarzył żelazną wolą, nieprze- 
łamanym uporem i wściekłą odwagą, ale jak na 
męża przystoi — oko w oko pierś przeciwko 
piersi, ale skrycie, z za węgła, pr u! zab; 
role mordercy, na to by się ASA pge y 
goęla. Zanadto zawsze ceniłem honor, Aiae mik 
ośmill się p gęjlachetności, aby mi ktokołwiek 

$ podobną robić propozycję. Cokolwiek * 
e = ' pogioska krążyła po kraju, i kiedy zosta” 
nić przywieziony di” Kijowa, pierwsze oskarze- 
»,2 Jakiem sąd wystąpił, było posądzenie v’ 
sj tak oburzającego morderstwa. Odpiera* 
em go całą mocą mego charakteru, z całą Siłą 
rozumowania. Ale na eoż to się Oki przydać, 
kiedy pozory przeciw mnie mówiły, A z% Sobą 
nie miałem żadnych dotykalnych dowodów «= i- > 
było zapewne takiego. 
bo idziś z zimną kiwia 


Ale oburzenie moje, zadaleko mnie zapędziło 


o tem myśleć nie mogę 
wyprźddząśh wypadki” wracam tedy do rzeczy, 


(CP Ama 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kraków d. 21. lipca. | 

(K.) Zapoznawanie koniecznego stosunkn, jaki 
zachodzi między dobrobytem a oświatą, częstokroć 
na fałszywe prowadzi nas drogi i do wcale nie- 
właściwych skłania nas kroków. Nie można Za- 
przeczyć, że oświata musi korzystnie wpłynąć na 
dobrobyt i rozwój ekonomiczny, ale ona Sama 
tylko tam się przyjmie, gdzie już jaki wyrobił się 
dubrobyt. Qdzie nie ma takiego fundamentu, 
gdzie lud walczy z pierwszemi potrzebami Życia, 
tam wszelkie nsiłowania około Jego oświaty Zosta - 
ją nadaremne, tam prace, podięte w celu oświaty 
i kształcenia, są zawczesne. Nie chcę ja tego sto- 
sować w całości do naszych stosunków, ale musi 
mi się ta myśl nastręczyć, Jeżeli patrzę na tę 
dość znaczną liczbę nowo powstałych n nas sto- 
warzyszeń i przedsiębiorstw pro bono publico, które 
mają na celu oświatę ludu i podnoszenie go za- 
pomocą książek. s à 

Każde z; nigh o A erai podnieść oświatę 

jako główną podstawę wszelkiego dalszego roz- 
IŚ) "dd węgła oświaty, mówi krako- 
wskie Towarzystwo przyjaciał oświaty pod prze- 
wodnietwem hr. Adama Potockiego, od węgła 
oświaty musimy rozpocząć budowę tego gmachn 

rzyszłości, jeżeli go mieć chcemy...“ — „Pod- 
niesienie włościan przez oświatę, — pisze hra- 
bia Mieczysław Dziednszycki w programie Wyda- 
wnictwa czytelni ludowej, — może jedynie tylko 

z nich zrobić dobrych obywateli i pożytecznych 
członków społeczeństwu przymnożyć.* Zgadzamy 
się w zapelności na to zdanie. I na to też zga- 

zamy się, co bardzo trafnie zauważa w odezwie 
swej Stowarzyszenie przyjaciół oświaty ludowej 
we Lwowie pod przewodnictwem ks. Adama Sa- 
piehy, że „rząd, który dawniej niczem na po- 
stęp dobrze pojętej oświaty nie wpływał, i dziś 
nie jest zbyt hojny w udzielaniu środków i praw, 
któreby żywszy jej wzrost między ludem umożli- 
wily...“ Cieszy nas także, Że nasi panowie 
stoją na czele takich stowarzyszeń i wydawnictw, 
gdyż tem samem wywiąznją się wobec narodn z 
najświętszego obowiązku, jaki pochodzenie i 
stanowisko ioh na nich wkłada. 

ı Mniej jednak podzielamy zdanie, równobrzmią- 
cemi słowami wyrażone w odezwach dwóch tych 
stowarzyszeń, że unas „dziś wielce zmieniły 
się stosunki.“ **) 

Tej wielkiej zmiany nie widzimy. Prawda 
że mamy prawo stowarzyszania sie 1 przedsiębrania 
środków, do szerzenia oświaty dążących, ale z 
z prawdziwych warunków wszelkiej oświaty, naj- 
ważniejszego nie mamy, zbywa nam na jedynym 
fandamencie wielkiej oświaty — na dobrobycie 
mąterjalnym. Póki rozwój dobrobytu tego jest 
zatamowany, póty nie mamy nfności w usiłowa 
nia, podjęte około oświaty, póty nie możemy wie- 
rzyć w skuteczność tych stowarzyszeń i wyda- 
wnietw. Dobrobyt zaś nasz materjalny jęczy 
pod przeciążeniem podatkami i dodatkami do po- 
datków. 4 / 

Oczywista, że przeciążenie to jest tem wię- 
ksze i tem dokuczliwsze, do im niższych zstępu- 
jemy warstw, aż u Indu wiejskiego zastraszające 
przybiera rozmiary; to też dobrobyt nasz, im niżej 
zstępnjemy, tem więcej stosunkowo jest zatamo- 
wany i przyduszony, dlatego też oświata n nas 
nie może zapuszczać korzeni, a ziarna jej, rzucane 
w warstwy ludu wiejskiego, padają jak na nieu- 
rodzajne piacby. Nasz system podatkowy jest 
systemem, niszczącym niższe warstwy, szczególnie 
włościan, a opiekujący się najwyższemi, najmo- 
żniejszemi ; jest systemem, niszczącym wszelkie 
majątki nieruchome, a więc do ruiny doprowadza- 
jącym małą posiadłość a sprzyjającym i piełęgnu- 
jącym wszelkie kapitały w ogóle, a wielkie kapitały 
w szczególe. Dlatego u nas pod ciężarem poda- 
tków najwięcej cierpi włościanin; on z całego 
społeczeństwa stosunkowo największy ponosi Cię- 
Żar, raz, że między opłacającymi podatki naj- 
mniejszy posiada majątek, po drugie, co naj- 
ważniejsza, że posiada zawsze majątek nierucho- 
my, którego nigdy przed bacznem okiem urzędu 
podatkowego nkryć nie może. 

To zaś stosunkowo największe obciążenie 
chłopa podatkami, tak, że dobrohyt jego rozwi- 
jać się nie może, jest przyczyną jego ciemnoty. 
Ciemnota bowiem jest Qwocem nędzy i nbóstwa, 
tak jak oświata i inteligencja wnet tam się znaj- 
dą gdzie zakwita dobrobyt. Gdyby możnowłade 
nasi przed dwustu i stn laty byli aey 
włościan, ręczę że oszczędziliby byli wnukom swym 
wydatku na tanie książeczki z obrazkami. Ale 
dzisiaj niech mi wolno będzie wątpić, czy chłop, 
niemogący wyżywić rodziny, a któremu w do- 
datku urząd podatkowy stawia żołnierza na 
kwaterę jako egzekncję, czy chłop ien wezmie 
do ręki książeczkę, choćby najtańszą i z najpię- 
kniejszym obrazkiem. Nie chcę ja tem bynaj- 
mniej ganić usiłowań naszych panów, ani nie 
chcę z góry złego im stawić prognostyku,— chcę 
tylko zwrócić uwagę ich na to, że obok wyda- 
wania książek i zakładania czytelń cięży na nich 
jeszcze inny obowiązek, obowiązek stawania w 0- 
ronie ludu przed rządem, obowiązek wystąpie- 
nia w sejmie przeciw ogromnemu przeciążeniu 
ludu wiejskiego podatkami. Jeżeli usiłowania 
nasze w celu oświaty ludu mają być skuteczne, 
Muszą one być poparte równocześnie usiłowania- 
mi dźwignięcia ludu z biedy i nędzy; polem do 
tych usilowań, jeżeli nim już nie był rajchsrat, 
niechajże będzie sejm. Jeżeli zaś  usiłowa- 
NIA N mają być skuteczne, niechaj nie będą tyl- 
ko d: popisu, dla wygłoszenia szumnych fraze- 
sów emokratycznych, ale niechaj będą szczere, 
ae A unaekwentne. Niechaj ci, którzy 
mają wp'yw 1 Znaczęnie przez stanowisko swe 
i bogactwa, przystąpią do stanowczych żądań u- 
mniejszenia podatków i reformy systemu podatko- 
i niechaj dążą de ulżenia podatków, prze- 
ciężających lud wiejski ay isżbY “to nawet 
stać się miało kosztem wielkich posiadłości i ka- 

przedsiębiorstw kolejowych i 
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Stowarzyszenia oświaty ludowej. 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. Lipoa 1868. 


bankowych, chociażby się stać miało z uszezerb- 
kiem akcyj, obligacyj i kuponów. Bez ulgi bo- 
wiem w podatkach, daremne usiłowania około o- 
światy. Tylko niga materjalna ludu zapewni po- 
żądany skutek książeczkom i czytelniom. 

„ Nie słyszałem o tem, aby węgierscy magna- 
ci wydawali dla ludu książeczki i zakładali ozy- 
telnie, ale za to wiemy, że stanąwszy szczerze, 
silnie i zgodnie przy sprawie długu państwa, po- 
trafili największą część jego zrzucić z siebie ina- 
ładować na grzbiety nas biednych Przedlitawian. 
Dziś lud węgierski odetchnął wolniej po zrzuce- 
niu z siebie takiego ciężaru, a my przyjąwszy go 
na siebie, przywaleni nim, jęczymy. 

„ Otóż zdaje mi się, że panowie węgierscy le, 
piej popierają sprawę oświaty ludowej aniżeli na- 
si panowie. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Reorganizacja polity- 
orna zajmuje teraz przeważnie wszystkie dzien- 
niki wiedeńskie. Neue fr. Presse pisząc 0 tem, za- 
mieściła także ciekawy przegląd osobistości wszy- 
stkich dotychczasowych namiestników w Przedli- 
tawii, jakoteż osobistości, kwalifikujących się na 
te posady. O naszym namiestniku pisze ten dzien- 
nik: „W Galicji pozostanie hr. Gołuchowski na- 
miestnikiem; okoliczności niemal jeszcze większej 
wagi zachodzą w Galicji niż w Czechach. Po- 
lacy chętnie widzą ojca dyplomu październiko- 
wego a z nimi cheemy żyć w pokoju.* Co za 
łaska I... 

Co się zaś tyczy stanowiska hr. Gołucho- 
wskiego niezawodnie można skonstatować, że za- 
ufanie kraju nadaje mu tak silne oparcie, iż 
rzeczywiście nie można go dziś usunąć, chyba 
że sam zechciałby ustąpić. Samo przezsię rozu- 
mie się jednak, że dopotąd tylko stanowisko br. 
Głołuchowskiego jest niewzruszone, dokąd posiada 
zanfanie kraju. W razie przeciwnym niezaniedbano- 
by we Wiedniu pernomnieó sobie, że jest różnica 
między obecną konstytucją a dyplomem pażdzier- 
nikowym. 

Dziennik International utrzymywał, że hr. An- 
drassy nsiłował już kilkakrotnie, a zawsze nada- 
remnie, nakłonić p. Beusta do energicznyh przed- 
stawień w Petersburgu przeciw agitacjom mo- 
skiewskim, których widownią są kraje monarchii 
austrjacko-węgierskiej. Corresp. du Nord zapewnia, 
iż wiadomość ta jest niedokładną, i powiada, że 
jak największa zgoda pannje między p. Beustem 
a hr. Andrassym, który jest „najenergiczniejszym, 
a jak przyszłość okaże, najniebezpieczniejszym oraz 
przeciwnikiem zaborczych planów Moskwy.* 

Do Polksfreunda piszą z Rzymu d. 12. bm.: 
„Wczoraj wieczór opuścił nas br. Meysenbug. Je- 
żli pragnęlibyśmy aby powrócił tu na porade 
ambasadora, to dzieje się to w interesie Austrji, 
która z pewnością wśród zawikłanych okoliczności 
obeenych nie mogłaby znaleźć stosowniejszego i 
podniejszem zaufania przedstawiciela.* Antiklery- 

alne dzienniki wiedeńskie skwapliwie cytują ten 
ustęp z korespondencji Vaterłandu, i dodają ze 
swej strony z przekąsem: „Lepiej by może było, 
gdyby br. Meysenbug nie narażał się na stare la- 
td na trudy tego urzędowania i poszedł sobie na 
pensje.“ 

W Pester Lloydzie czytamy: „Zgodnie z do- 
niesieniami innych korespondentów naszych wie- 
deńskich, piszą nam i dziś ztamtąd, że austrjackie 
ministerstwo wcale jeszcze nie poroznmiało się 
ostatecznie z węgierskiem ministerstwem 00 do 
kwestji, jak powinienby brzmieć tytnł monarchii 
ogólnej. Książę Auersperg, dr. Herbst i hr. 
Taaffe mieli dość ważne przytoczyć argumenta 
przeciwko nazwie: „austrjacko-węgierska monar- 
chia,“ głównie zaś przeciwko wypływającej ztąd 
tytnlaturze cesarza. J. c. Mość odroczył więc 
ostateczne rozstrzygnięeie pytania na później, gdy 
zostaną rozebrane dalsze wnioski i przedłożenia 
w tej mierze.“ 

O kwestji zaś wojskowej pisze ten sam dzien- 
nik: „Zdaje się, że na pewne jnż zdecydował 
się cesarz, udzielić ustawie wojskowej najwyż- 
szej sankcji dopiero po konstytucyjnem przyjęciu 
odnośuego projekiu w anstrjackiej Radzie pań- 
stwa, a gdyby miały powstać różnice, to poru- 
czonoby ich wyrównanie delegacjom  austrjacko- 
węgierskim. Wtedy dopiero mógłby uzyskać 
potwierdzenie monarsze ten, na jednąkowych za- 
sadach oparty projekt do ustawy. Zresztą na 
każdy sposób ten parlament lepiej wyjdzie, który 
pierwej obradować będzie nad projektem, bo tym 
Sposobem nada niejako od siebie gotową normę 
drugiej legislatywie.* 

W Peszcie założono lożę wolnomurarską. 
Hasłem loży jest „jedność w ojczyźnie.* 

Ze statutów stowarzyszenia podajemy nastę- 
pujące więcej uwagi godne punkta: „Celem zwią- 
zku jest popieranie i szerzenie humanitarności, 
która znajduje najwyższy swój wyraz w przeni: 
kającej wszystkie stosunki miłości. Środkami do 
osiągnięcia tego celu są oprócz zwyczajnych w 
murarstwie symbolicznych ceremonij, wzajemne 
nauczanie słowem i przykładem, pobudzanie do 
samopoznania i poprawy, jak również do objawia- 
jącej Się czynami miłości ludzkości, i wreszcie 
niewinne rozrywki. Murarz powinien być dobrym 
obywatelem, przykładnym członkiem rodziny i są- 
siadem, powinien starać się popierać dobro, cześć 
i jedność narodowości, zamieszkujących ojczyznę 
jego, i powinien być gotów w razie potrzeby ży- 
cie ofiarować na to. Członek zakonu powinien 
czcić Boga jako najwyższą istność, a szanować 
wszystkich ludzi jako istoty, używające równych 
z nim praw wobec Opatrzności. Od Boga użyezo- 
ne mu zdolności powinien uczciwie i godnie 
spożytkować dla dobra ludzkości. Kto proponuje 
kogoś do przyjęcia do loży, powinien zaręczyć 
za nieskazitelność jego charakteru. W loży nie- 
wolno dyskutować ani o religijnych ani o polity- 
cznych kwestjach.* A f 

Węgierski minister wyznań i oświaty miał 
wczoraj przedłożyć klubowi Deaka projekt do 
ustawy specjalnej o równonprawnieniu wyznań, 
która ma być wypływem zasadniczych artyku- 
łów konstytucji ź toku 1848. i 

, Deputowany Simonyi postawił w peszteńskiej 
lębie poselskiej wniosek, aby ministerstwu dać 


upomnienie, by w procesach Asztalosza i Ma- 
darasza więcej zważano na przepisy prawne. 
Większość, tj. stronnictwo Deaka i umiarkowana 
lewica, odrzuciła ten wniosek. > 

Na dziś spodziewają się we Wiedniu przy- 
bycia frycateńskii depntacji miejskiej z zażale- 
niami. 

Dnia 19. bm. znown zaszła bójka między 
Tryesteńczykami a słowiańskimi włościanami z 
okolicy. Jednego włościanina ciężko raniono. 

W poniedziałek 20. bm. miała międzynaro- 
dowa konferencja telegraficzna w Wiednin ukoń- 
czyć swe prace. i h 

Berneńskie Stowarzyszenie przyjaciół postępu 
uchwaliło petycję, w której domaga się między 
innemi zaprowadzenia obowiązkowych małżeństw 
cywilnych. » 

Wtorkowe dzienniki pragskie doniosły, że 
cesarz będzie osobiście przytomny przy otworze- 
niu kolei pilznieńsko-budziejowskiej, a potem uda 
się do Pragi, aby zagaić sejm. Za pewność tego 
doniesienia ręczyć trudno. 

Pomimo wszelkich zakazów znowu zgroma- 
dziło się dnia 19. b. m. na górze Levin, koło 
Nowejpaki w Czechach około 4.000 ludzi. Poja- 
wił się e. k. komisarz i wezwał ich do rozejścia 
się. Przywódzcy weszli z nim w układy i wy- 
targowali godzinę czasu na wypoczynek. Przy 
odgłosie hymnu austrjackiego, który dla uszu nie- 
mieckich brzmiał bardzo patrjotycznie, rozeszły 
się tłumy zupełnie spokojnie. Że w tym samym 
dnin odbyło się zgromadzenie w Strakonicach, 
donieśliśmy wczoraj. 


Francja. Patrie zamieszcza komunikat, który 
ma pochodzić od nuncjnsza papiezkiego w 
Paryżu, z oświadczeniem, że papież istotnie ma 
zamiar zaprosić mocarstwa do współudziału w na- 
radach soborn. Nie uczynił jednak tego dotych- 
czas, bo jest teraz w złych stosunkach z dwoma 
mocarstwami pierwszorzęduemi (z Anstrją i Wło- 
chami), co do r. 1869 może jeszcze się zmieni. 
Papież wyda potem osobną bulę, zapraszającą 
mocarstwa. . 

W Ciele prawodawczem toczyła się d. 18, bm. 
rozprawa nad budżetem oświaty. Przy tej sposo- 
bności Carnot podniósł w formie poprawki znany 
wniosek poprzedni p. Dellamarre , o utworzeniu 
katedry języków i literatur słowiańskich przy 
College de France. Motywując tę poprawkę w 
obszerniejszej przemowie, wyłnszczał dobitnie na- 
turę panslawizmu moskiewskiego. Idea ta niema ża- 
dnej analogii z latynizmem, którego Francja, ani 
z germanizmem, którego Niemcy używają do ro- 
bienia zdobyczy moralnych. Panslawizm pod sztan- 
darem Moskwy, prowadzi wprost do podbojów i 
ujarzmień. Dla położenia tamy rozwojowi jego, 
koniecznością jest, zrobić z żywiołu Czysto-sło- 
wiańskiego, a mianowicie polskiego, potężne przed- 
mitrze. 

`! Następnie uchwalono budżety rolnictwa, han- 
dlu i robót publicznych. 
Dnia 18. i 19. września ma się zgromadzić 
w Hawrze walne zgromadzenie wolnych mu 
rarzy, na które zostaną zaproszone nietylko loże 
franeuzkie, ale i wszystkie loże zagraniczne. 


Anglia. Stronnictwo konserwatywne (tory- 
sów) w Anglii rozwija uadzwyczaj energiczną czyn- 
ność co do przyszłych wyborów. Jak słychać, 
mają we wszystkich okręgach stolicy, nawet w 
City, gdzie dotąd nie powiodlo się ani razu prze- 
prowadzić wybór torysa, wystąpić kandydaci te- 
go stronnictwa. 


Hiszpania. Utrzymują, że wzmagające się 
co chwila znaczenie partji orleanistowskiej we 
Francji obudziło do tego stopnia obawę gabinetu 
franecuzkiego, iż dla zdepopularyzowania rodziny 
orleańskiej ukuto w Tuilerjach całą historję ospi- 
sku hiszpańskim, jako to: że księżna Montpensier 
miała być obwołana królową, że książę Mont- 
pensier miał Hiszpanię, Prusy i Wiochy połączyć 
przeciw Francji itp. „Jenerał Prim zaprzecza u- 
roczyście, jakoby należał do tych ostatnich agita- 
cyj w Hiszpanii. Książę Montpensier na mocy 
praw swoich jako infant hiszpański stawiał opór 
organom policyjnym, które go miały aresztować. 
W skutek tego minister Gonzalez Bravo ndał się 
spiesznie do San Ildefonso, gdzie bawi królowa, 
i przedłożył jej do podpisu dekret, wydalający 
księcia i księżnę Montpensier z Hiszpanii. 

Moskwa. Z Petersburga piszą do Corresp. 
du Nord-Est, że cel podróży wielkiej księżny A- 
leksandry Józefównej, żony w. ks. Konstantego, 
a matki królowej greckiej, do Aten, jest polity- 
cznej natury. Gabinet petersbnrgski jest w naj- 
wyższym stopniu niezadowolonym z postępowa” 
nia dzisiejszego gabinetu greckiego, ulegającego 
wyłącznie wpływom angielskim i franenzkim, a 
mianowicie ze stanowiska, jakie Grecja zajęła wo” 
bec sprawy kandyjskiej. Poseł moskiewski w 
Atenach, Nowikow, kopie od dawna dołki pod P- 
Bulgarisem, którego ntrzymuje głównie u steru 
poseł francuzki, p. Gobinean. Wielka księżna ma 
misję poprzeć p. Nowikowa, a oprócz iego ^40- 
skwa zapewniła sobie podobno pomoe Zjednoczo- 
nych Stanów, i p. Gorczakow nalega m00n0 w 
Washingtonie, by przyspieszono wyjazd nowego 
posła, p. Tuekermana, do Aten. Jednocześnie 
stara się p. Gorczakow nakłonić gabinet tuleryj. 
ski, by zmienił swój sposób zapatrywania się ną 
kwestję wschodnią. P. Gorczakow Tadby, aže- 
by od Turcji wymagano niemożliwych konce- 
syj a jednocześnie, żeby zachowano System nie- 
interwencji. 
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Kronika, 

— (Z. £) Lwów, dnia 20. lipca. Niema instancji, czy 
na niebie, czy na ziemi. gdzieby z prośbą czy z przed- 
stawieniem trudno dostać się wzbronione było. Wyją- 
tek stanowitylko nasza Rada miejską, Podanie bowiem, 
wystosowane do niej, przechodzi pyprzód przez filtrunek 
urzędu magistratu alnego, który decyduje o losie zrobio- 
nego wniesienia Í dowolnie Z niem postępuje. I tak np. 
z początkiem lutego jeszcze r. b. wystosowali miesz- 
kańce pobocznych ulie żółkiewskieh z powodu, że do 
zniszczenia tamtejszych właścicieli taż Rada niepospoli- 
cie się przyczyniła, gdy bez odpowiedniego zawarowa- 


nia praw ich, pozwoliła kolei Karola Ludwika, wzgle- 
dnie konsorcjum budowy kolei lwowsko-brodzkiej, zająć 
i zamknąć te poboczne ulice tak, że dziś prawie rzec 
można, tylko chyba może przez dachy sąsiedoich ka- 
mienie dostać się ztamtąd do miasta — a jednak dotyczą-- 
eego wniesienia stron interesowanych , urząd magistratu-: 
alny nie raczył i nie raczy przedłożyć pełnej Radzie — 
dopominającym zaś sie o to stronom treściwie odpowia- 
da, że to do Rady nie należy. Bezwzględnie więc na 
szkodę, jaka wynikła już z tego powodu dla mieszkań- 
ców tutejszych, a uwierzyć trudno, aby Rada dopóki 
jeszcze zaradzić temu mogła, dopuściła aby mieszkańce 
żółkiewskich nlic pobocznych na Żółkiewskie wyjścia 
niemieli) — nasuwa się mimowoli pytanie: czy nrząd ma- 
gistratualny uważa Radę za dziecko nieletnie, od które- 
go wiadomości o rzeczach, za szkodliwe uważanych od- 
sungć pragnie, czy też nieżyczy sobie aby ta okoliczność 


„konfiskaty własności naszych nabierała większego roz- 


głosu przez traktowanie specjalne przedmiotu tego w 
pełnej Radzie. 

W każdym razie atoli, niech choć tą drogą pano- 
wie radni dowiedzą się o istnieniu takiego memorjału 
skrzywdzonych właścicieli tutejszych. 


IVte walne zgromadzenie Tow. narodowe 
demokratycznego. Prezydujący, dr. Smolka, daje w 
imieniu »wojem i Wydziału następujące oświadczenie : 

„Ponieważ dzienniki wyraziły watpliwość co da 
wczorajszej mojej odpowiedzi na interpelacje w sprawie 
Dziennika Lwowskiego, to widzę się spowodowanym o- 
świadczyć, jako watpliwość ta zajść mogła z tego chy- 
ba powodu, że odpowiadając natychmiast na interpela- 
cję, nie mogłem oczywiście porozumieć się w tej mie- 
rze z Wydziałem. Obecnie, uczyniwszy to ostatnie, 
oświadczam stanowczo, iż ani Dziennik 
Lwowski nie jest organem naszego Towa- 
rzystwa, ani też w skład jego redakcji 
nie wchodzi żaden inny członek Wydzia 
łu, oprócz p. Gromąana. 

(Tem samem zbite są pogłoski, jakoby pp. dr. 
Smolka albo H. Szmitt należeli do składu redakcji 
Dziennika Lwowskiego. ) p kę 

P. Szmitt, jako delegat, mający jechać do Zury- 
chu, występuje z gorącą przemową co do treści ewen- 
tualnej swojej mowy przy uroczystości postawienia po- 
mnika w Szwajcarji. Zwraca ou się przeciw panu Iskrzy- 
ckiemu, który odmawiał konfederacji barskiej wszelkich 
cech demokratycznych. 

P. Iskrzycki zastrzega sobie głos w celu zbicja 
wywodów historycznych p. Szmitta na jednem z przy- 
Bzłych posiedzeń. P. lskrzycki chciałby, ażeby między 
przyczynami upadku Polski wymieniono „szlachecczy- 
znę.* (Ządanie to wywołuje szmer, świadczący raczej o 
umiarkowaniu i o uczuciowym patrjotyzmie, aniżeli o 
skrajnych demokratycznych wyobrażeniach całego ze- 
brania i publiczności, znajdującej sie na galerjach.) 

Dalej zawiadamia prezes, że na miejsce p. Bergera 
obrany został członkiem wydziału p. R. Hefern. 

Postawiony jest wniosek naglacy, ażeby wydział po- 
starał się o wydawanie miesięcznika, p. t. Demokrata, 
które to pismo ma być organem Towarzystwa. 

Nagłość tego wniosku odrzucono większością głu- 
głosów (przeciw nagłości przemawiają pp. Malisz i Nie- 
wiadomski.) Również upada wniosek p. Romanowicza, 
by sprawe tę poruczyć komisji specjalnej. 

Wniosek o wydawnie Demokraty odesłamy jest tedy 
do Wydziału. 

Ponieważ p. Gromau dla jakichś nieprzewidzianych 
przeszkód nie może referować o sprawie stognnku Gali- 
cji do Austrii i do reszty ziem polskich z uwzglednie- 
niem programu ks, Czartoryskiego, więc z kolei p. 
Widman odczytuje projekt regulaminu, który zgroma- 
dzenie przyjmuje potem tymczasowo en bloc na wniosek 
p. Romanowicza. Przyjęto także wniosek p. Iskrzyckie- 
go, by regulamin wydrukować i rozdać członkom, 


Na porządku dziennym jest dalej sprawa kredytu 
Indowego. P. Romanowicz w sposób jasny, zwiezły i 
nader trafny wykazuje warunki istnienia pożyteczne- 
go kredytu w ogóle, a w szczególności stosunki kredy- 
tu ludu naszego. © pożytecznym kred „cie, t. j. takim, 
któryby był używany na cele produktywne, nie ma u 
nas jeszcze i mowy. Lud używa kredytu, by zużyć po- 
chodzące zeń pieniądze. Przytem złe urządzenie ustawo- 
dawcze z jednej, a brak konkarencji kapitałów z dru- 
giej strony sprawiają, że kredyt ten jest podwójnie 
szkodliwym, dls niezmiernej wysokości procentów. Dla 
zaradzenia tym niedogodnościom, proponuje sprawozda- 
wes uchwalenie petycji do sejmu. w której Towarzy- 
stwo uznaje nagłość reform ustawodawczych , tyczących 
się urządzeń hipotecznych , podzielności i komasacji 
gruntów i należytości od przenoszenia własności. Go do 
urządzeń hipotecznych, zabiera głos p. Malisz, By się 
oświadczyć 32 zaprowadzeniem ksiąg hipotecznych wło- 
ściańskich, uważając to za rzecz nietrudug i nieko 
sztowną. P. Malisz nie podziela zdania, jakoby akta no- 
tarjalne, zastępujące we Francji i w krółestwie Polskiem 
księgi hipoteczne, były środkiem usunięcia niedogodno- 
ści, wynikających z braku ewidencji, kto i czego jest 
wiaścicielem. P, Iskrzycki jest przeciw zaprowadze- 
niu ksiąg hipotecznych, przynajmniej na teraz ; twierdzi 
bowiem, Że lud nasz jest w ręku żydów, którzy natych- 
miast ze swojemi wierzytelnościami zahipotekują się na. 
Sruntach włościańskich, w skutek czego lud bedzie 
wkrótce wywłaazczonym i powstanie proletarjat wiejski, 
Jakiego jeszcze niemamy. 

Co do drugiej kwestji, t. je to do sposobu dostar- 
czenia taniego kredytu ludowi, p. Romanowicz zastana- 
wia się najprzód nad tworzącym się właśnie bankiem 
włościańskim, i streszcza znane już z pism publicznych 
wadliwe podstawy teg» zakładu, jako to: centralizację 
w zarządzie, z czego wynika skomplikowana nader i 
kosztowna manipulacja, i wysokość stopy procentowej 
(12%,),tem większą, że dłużnik otrzyma tylko listy za- 
strawne i straci jeszcze na kursie, Jest jeszcze i ta nie- 
właściwość, iż członkowie obowiązani są do solidarnej 
gwarancji w wysokości sześciokrotnej kwoty swego u- 
działu, chociaż do wyboru zarządu nie sa przypuszczeni. 

Co do kas pożyczkowych, projektowanych przez 
Wydział krajowy, nie mają one wszystkich tych wad, 
ale zachodzi pytanie, czy będą miały dostateczne kapi- 
tały. Sprawozdawca oświadcza się %8 utworzeniem sto- 
wsrzyszeń zaliczkowych według Bystemu Schultze-De- 
litscha. 

P. dr. Henryk Jasieński usjłnje wykazać dosi o- 
nałość banku włościańskiego, A p. Iskrzycki nie zbi- 
jając zarzutów p. Romanowicza twierdzi tylko, że choć 
bank nie jest dobry, ale jest jedyny, więc należy go 
popierać. Zgromadzenie jednak oświadcza się za wnio- 
skami sprawozdawcy, tak w sprawie petycji do sejmu, 
jak i w sprawie tworzenią stowarzyszeń zaliczkowych: 
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— Kraków d. 19. lipca. Felicjanki, które na Smo- + wuej odpowiedzi dyrekcji lwowskiej, która nawet na de- 


łeńsku okazały gmach zaczęły budować, dalsze prace 
zasystować musiały z powodu braku funduszów. Podo- 
bne koszta obrachowane były na 120.000 złr. ; budynek 
stangł zaledwie w połowie, a wydatki przenoszą już ko- 
Sztorys. 

Jezuici zamyślają bardzo skromnie sig urządzić, nie 
dlatego, żeby funduszów nie mieli, lecz raz aby okaza- 
łością nie razili, mianowicie przekonawszy się, iż wiel- 
kg sympatją w mieście się nie cieszą, powtóre, widząc 
finanse austrjackie w opłakanym stanie, są przekonani, 
że gdyby nawet knrja rzymska najpowolniejszą była 
dla rzadu wiedeńskiego, innego Środka dla pokrycia 
deficytu, nie bedzie, jak zabranie majątku kościelnego, 
co przy scysji obecnej krizys przyspieszyć może. 
Wolą wiec mieć kapitały w kieszeni, narazić się 
na chwiejność kursu, niżeli na nieodiegłą i tak prawdo- 
podobnie całkowitą strate. Jeden z radnych chciał wy- 
stosować interpelację do prezydenta, czy zamyśla dać 
pozwolenie jezuitom do osiedlenia się w Krakowie. In- 
terpelacja sensu by nie miała, bo prezydent niema pra- 
wa zezwałania lub odmawiania komaś pobytu w Kra- 
kowie. 

Donieść wam jeszcze muszę, że mieszczanie nasi o- 
fiarowali dr. Zyblikiewiczowi biust jego naturalnej wiel- 
kości, jako dowód uznania gorliwej pracy w obronie 
narodowych praw, a to na zgorszenie Niemców, którzy 
okrzyczeli go przecie za. naczelnika stronnictwa klery- 
kalno-feudalnego, a tu mu owacje robie! Niemcy w za- 
ciekłości swojej przeciw konkordatowi gotowi uznać 
Moskali za cywilizatorów naszych, bo prześladują ko- 
ściół i duchowieństwo, do czegu i w Wiedniu panowie 
liberały wielki pociąg czują. 

Z Warszawy dowiadujemy sie o festynie, jaki urzą- 
dził p. Konig, redaktor Gazety Warszawskiej, dla jenera- 
ła Pawliszczewa, naczelnego cenzora i redaktora Dzien- 
nika Warszawskiego. Zaproszony był komitet urządzający, 

ezydent miasta, jenerał Witkowski, i wiele znakomi- 
tobci moskiewskich. Koszta mieli ponosić literaci I re- 
gsktorowie, którzy jednak od. udziału się wymówili. 
przy toastach były | mowy. König mówił po franouzku, 

Witkowski po polsku, Pawliszczew po moskiewsku. 
Treścią przemów było, abyśmy zapomnieli to, co było, 

, żeśmy Polakami, a oni już pamiętać będą, że są i będą 
t skalami. Warszawa festynem tym ogromnie zgorszo- 

— Fawliszczew po przepitku także jakoś uznał nie- 
gtoBowNOŚĆ tego aktu, gdyż nawet zabronił wspomnieć 

pim W Swoim organie ; König ząwsze jednak dopigł, 

go chciał. Pawliszczew robi mu wszelkie ułatwienia 

w jego rsemiośie, a przeciwnie innym redakcjom daje 
vané Bwuje nieukontentowanie z ich abstynencji. 

= Be Złoczowa dnia 19. b. m. Popołuduiu odbyło 
sę , vaine zgromadzenie filii Towarzystwa pedagogiczne- 

g w Złoczowie na tenże powiat. Po zagajeniu przez 

„g0tA6OWEgO przewodniozącego i przeczytaniu statutów 

wstępiono do zapisu i wkładek członków zwyczajnych 

i wspierających. Następnie przystąpiono do wyboru Wy- 
á głu kartkami. Wybór ten jednak nie został usknte- 
caD pioBJ ponieważ giosy co do wyboru prozesa, zastęp- 

ogi wydziałowych tak były rozstrzelone, iż żaden z 

zndydatów absolutnej większości głosów nie otrzymał. 
pio godzina wstrzymała zarządzenie drugiego wybo- 

rzeto zgromadzenie zgodziło się na to, by tymeza- 

komitet aż do następnego walnego zgromadzenia 

pli sF% czynność dalej prowadził i stosowne wnioski 

czynił: 2 wybór Wydziału dopiero na nastepnem zgro- 
zgzeniu uskuteczniony zostanie. 

Przemysl d. 20. lipca. 200 lat mija od czasu, 
- przemyśl jeszcze za Jana Kazimierza miał zaszczyt 
jwow ania nuncjnsza papiezkiego, niedziw zatem iż 
pr 2 żywem i życzliwem uczuciem brał udział w 
y przyjąć posła papiezkiego, monsignora Falcinellego. 
Rada miejska wraz z duchowieństwem przygotowa- 
pa przyjęcie godne, tak zacnego gościa. 
przyjecie odbyło się na wolnem miejscu przed dwor- 
kolei Karola Ludwika, albowiem z powodu odmo- 
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służy bankowi rzeczonemu do zakładania 


korowanie dworca nakładem miasta nia zezwoliła, nie- 
chciała Rada miejska w budynku niegościnnym tak do- 
stojnego gościa przyjmować. 

Zgromadzeni radni, w świątecznych narodowych 
strojach, tudzież bractwa obu obrządków, przyjęły do- 
stojnego gościa przed dworcem, gdzie go powitał naczel- 
nik miasta ładną i treściwą przemową w łacińskim je- 
zyku, z uczuciem i godnością wygłoszona; rówrocześnie 
ozwały się salwy możdzierzowe i kilkakrotne okrzyki 
powitania. Ks. nuncjusz, rozrzewniony tem przyjęciem, 
chciał stosownie odpowiedzieć, lecz tłumy ludności, pro- 
szącej o błogosławieństwo i chegcej swoją miłość i 
wdzięczność dla Ojca św. wynurzyć, przeszkodziły jego 
chęciom, z której przyczyny tylko w powozie, dokąd go 
jeden z radnych z ks. biskupem Manasterskim z trudno- 
ścią przeprowadzili, procesji towarzyszył. Towarzy- 
szyli mu także księża arcybiskupi Wierzchiejski, Ljtwi- 
nowicz i Sembratowicz z resztą dygnitarzy kościelnych 
obu obrządków. 

Cały pochód ruszył śpiewając pieśń poważną „Ber. 
deczna Matko” do miasta, które na wyższych miejscach 
smolnemi beczkami, a wewnątrz w ulicach, którędy ks. 
nuncjusz przejeżdżał, światłem iluminowane było. W tak 

zwanej bramie miasta, koło księży reformatów, którzy 
także swój kościółek oświetlili i symbolicznemi trąnspa- 
rentami ubrali, była ustawiona brama tryumfalna, ozdo- 
biona transparentem, przedstawiającym tyare papiezką 
w promieniach, w około której był napis: „Pii noni o- 
presiorum patroni ac Vindicis, Legatum, hospitem auspicatissi- 
mum grata Premislia devote salutat.“ Przy wjeżdzie do bra- 
my, przed którą ks. nuncjusz rzczył się zatrzymać i 
napis odczytać, zagrzmiały ponownie salwy z możdzie- 
rzów a z wieży miejskiej kotły i trąby, poczem cały 
pochód udał się ulicą Franciszkańską około kościoła 
00. franciszkanów, który także był oświetlony, do ka- 
tedry łacińskiej na Te Deum. 

- Z przyjemuością muszę dodać, iż katedra gr. kat., 
na wyżynie miasta stojąca, swojem sutem i gustownem 
ońwietleuiem dominowała nad całem miastem, które 
nietylko w ulicach, do tego pochodu przeznaczonych, 
ale i w ogóle było oświetlone; nawet i starozakonni, a. 
mianowicie starowiercy, pojęli nasze uczucie, i niewy- 
łączając się od udziału, oświetlili także swoje okna. 

Po odbytem nabożeństwie w katedrze łacińskiej 
udał się ks. nuncjusz do pałacu biskupiego, gdzie go 
powitał marszałek Rady powiatowej, p. Narcyz Puchal- 
ski, przemową, w francuzkim języku wygłoszoną. Dziś 
nabożeństwo w katedrze łacińskiej, a potem wizytacja 
seminarjum łac. i klasztoru pp. Benedyktynek. Lud ci- 
śnie się tłumnie po błogusławieństwo. O Stej wieczorem 
obiad n ks. biskupa Manastyrskiego, a jutro uabożeń- 


stwo w katedrze gr. kat. i wizytacja seminarjum g. k., 


W środe rano wyjeżdża ks. nuncjusz do Krakowa. 

— Nadesłane. „Wystąpiwszy z Wydziału i ze Sto- 
warzyszenia narodowo-demokratycznego podałem o tem 
nmotywowane oświadczenie. Ponieważ na przedwczo- 
rajszem walnem zgromadzeniu Wydział zawiadamiając o 
mojem wystąpieniu, przemilczał całkiem o motywach, 
przeto proszę szanowną Redakcję o ogłoszenie mego o- 
świadczenia dotyczącego. Opiewa ono: 

Szanowny Wydziale ! 

Na wiadomość zawiązauia się Towarzystwa narodo- 
wo-demokratycznego we Lwowie, które obok polskości 
wypisało na sztandarze sw0im zasady wolności i równo- 
ści, z radościg jako Polak-żyd pospieszyłem przystąpić 
do tegoż, ażeby za wspólnem działaniem w dachu To- 
warzystwa wyplenić zsstarzałe przesądy, które oszpeca- 
ja i osłabiaja społeczeństwo nasze, i stanąć wobec od- 
młodaionego świata, jako kochające się dzieci jednego 
wspólnego Boga, jako wyzwoleni synowie jednej wspól- 
nej ojczystej ziemi, jako prawi obywatelowię, je- 
dnej wspólnej ojczyzny, Polski! 

Ponieważ część członków Towarzystwa ze | 
demokratycznego, jako radni miasta Lwowa, przy obra- 
dach nad statutem gminnym, wbrew najpierwszym za- 


krajów zwidzany ch, ażeby dla naszego prze- 


sadom Towarzystwa postawili i przeparli wniosek, wy- 
kiuczający Żydów od piastowania godności burmistrza i 
wice-burmistrza i ograniczający ich w wyborze dowol- 
nej liczby zastępców do Rady miejskiej; 

ponieważ szanowny Wydział wstrzymał się od wnio- 
sku, zażądania wytłumaczenia od owych wbrew statutom 
Towarzystwa postępujących członków i dalszego wzglę- 
dem nich postępowania, z uwagi, iż w obecnym skła- 
dzie tegoż, w razie gdyby się okazała potrzeba posta- 
wienia wniosku wykluczenia tychże członków, nie uzy- 
ska sie potrzebnej do takiejże uchwały większości 7 
części; 

ponieważ natomiast przez szanowny Wydział wnie- 
siona rezolucja, orzekająca, iż wspomniona uchwała Ra- 
dy miejskiej jest niezgodną z zasadami Towarzystwa 
narodowo-demokratycznego, zaledwie słabą większością 
uchwaluną została — przez co rzeczywiście nwidocznio- 
no, że prawie połowa obecnego składu Towarzystwa 
narodowo-demokratycznego jest tak ze stanowiska poli- 
tycznego, jak socjalnego i religijnego wsteczną i reak- 
cyjną, 2 przeto nienarodową i niedemokratyczną; 

ponieważ w toku rozprawy nad pomienioną rezolu- 
cją nawet tak bardzo — że się tylko wyraże — niepar- 
lamentarne i widocznie w celu wyśmiania i urąganiz w 
żargonie przytoczone wyrażenie pana Dąbrowskiego: 
Ech bin a Jud, choćby prostego wezwania do porządku 
nie spowodowało, co w żadnem poważnem i światłem, 
nawet prywatnem Towarzystwie bez upomnienia nie by- 
łoby cierpiane ; 

ponieważ ostatnie walne zgromadzenie w skutek 
nierozważnego wystąpienia strony wstecznej, spowodo- 
wanego brakiem pojęcia ducha czasu i obliczenia się z 
siłami i wypadkami, bezpożytecznie tylko w wysokim 
stopniu umysły rozdraźniło, co w dalszym rozwoju rze- 
czy żadna miarą nie może przynieść statutem Towarzy- 
stwa zakreślonych i spodziewanych błogich owoców dla 
sprawy narodowej, a niema wcale pewności, że taż stro- 
na wsteczna w innych wypadkach inaczej postępować 
będzie: 

przeto dziękując za zaszczyt powołania mnie na 
członka Wydziału Towarzystwa narodowo -demokraty- 
cznego. oświadczam niniejszem, iż z powodów wyżej 
przytoczonych, jak niemniej ze względu, iż przy dzisiej- 
szym składzie Towarzystwa usiłowania moje osobiste 
nietylko niepoparte, ale owszem wobec moich współ- 
wyznawców skrępowane i w niekorzystnem świetle wy- 
stawioneby były — składam urząd członka Wydziału i 
z grona Towarzystwa narodowo-demokratycznego wy- 
stępuję aż do pomyśluiejszej dlań chwili, gdy niestru. 
dzonym usiłowaniom światłych i wypróbowanych pa- 
trjotów uda się zwalczyć pragnącą rozdwojenia i znowu 
głowę podnoszącą hydrę nienawiści, której to chwili jak 
najrychlejszego nadejścia gorąco życząc, łączę wyrazy 
prawdziwego poważania. 

We Lwowie dnia 20. czerwca 1868. 
Mojżesz Berger. 


Ostatnie wiadomości. 


Czas w korespondencji ze Lwowa podaje wia- 
domość, iż Rada szkolna poddała się dobrowol- 
nie pod wszechwładną opiekę przedlitawskiego 
ministerstwa. Wiadomość ta jest mylną. Przeci- 
wnie Rada szkolna uchwaliła przedstawienie prze- 
ciwko reskryptowi ministerjaluemu, podporządko- 


wującemu ją ministerstwu, a dalszą obronę jej 
weżmie niezawodnie sejm na siebie. 


Kontrakt kupna, zawarty przez ministerstwo 
skarbu ze spółką Siemundt- -Kirchmayer co do wy- 
stawionych na sprzedaż dóbr kameralnych w Cze- 
chach i niektórych w Galicji, otrzymał, jak do- 
nosi Oester. Corresp., sankcję cesarską. Prośba 
gminy Pragi o powstrzymanie sprzedaży lasów 
zbirownkich została odrzuconą. Spółka zapłaciła 
już pierwszą ratę. 


“Berno dnia 20. lipca. Na targ d. dzisiej- 
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Neues Wiener Tagblatt donosi, że Cesarz "— Kraków 4. 19. lipca, „Pelicjagki, które na Smo- | -wae) odpowiedzi dyrokaji lwowskiej, która nawet na de- | sadom Towarzystwa postawili i przeparli wniosek, wy- | , Neuss Wiener Togbiań donosi, łe cesarz pod- 
pisał już nominacje nowych namiestników. Nowo- 
mianowani namiestnicy mają przed objęciem u- 
i» GC odebrać osobiście instrukcje od dr. 

iskry. 

Neue freie Presse donosi, że minister finansów 
wypracował projekt budżetu państwa na r. 1869, 
który przywraca równowagę między przychodem 
a rozchodem bez nowego podniesienia podatków 
i bez nowej pożyczki. 

Urzędowa Pester Corr. ogłasza elaborat kro- 
ackiej deputacji regnikolarnej. Brak. miejsca 
niedozwala nam dziś podać treści jego. Uczynimy 
to później. 

Pragskie organa policyjne zdzierały we wto- 
rek plakaty, na których było napisano : „Pereat 
Beust 1“ — i drugiej osobie, której wymienić nie 
wypada, jak piszą zienniki wiedeńskie. Na pla- 
kacie był podpis: „Dwóch z Cibulki*. 

Miejscowa policja pragska ciągle jeszcze 
zabrania otwierania sklepów w niedzielę. Kupcy 
wnieśli protest przeciwko temu do ministerjum 
handlu. 

Wielki książę Aleksander moskiewski wyje- 
chał we wtorek z Stambułu do Aten. Ka 
był z tego powodu bankiet pożegnalny w am 
sadzie moskiewskiej. 

W Belgradzie zawiązał się komitet, mający 
się zająć budową pomnika dla ks. Michała i eer- 
kwi wotywnej na miejscu, gdzie go zamordo 
wano. 

Dziś toczyć się ma w Belgradzie ostateczna 
rozprawa. przeciwko księciu Aleksandrowi Kara- 
georgiewiczowi, obwinionemu w sprawie morder- 
stwa księcia Michała. Rozprawa odbędzie się zao- 
cznie. Wyznaczono mu urzędownie obrońcę w 0- 
sobie adwokata, Piotra Markowicza. Także i in- 
ni nieobecni oskarzeni otrzymają obrońców. Mó- 
wią, że w całym procesie zapadnie w ogóle 11 
wyroków śmierci. 
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Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń d. 23. lipca. Koła rządo- 
we oświadczają z największą stanowczością, że 
zupełnie zmyśloną jest wiadomość o rokowa- 
niach węgierskich męłów stanu z austrjackimi 
o odstąpienie Galicji do węgierskiej korony. 


Kursa z dnia 22. lipca 4868, godzina 2. 


ml: AL. 15. popołudniu. aO 
iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.15. cje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 152.75. 
Kolej południowa 183.20. Kolej państwowa 255.70. Kolej 
fünfkirch, 169.—. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 183.75. 
Kolej północna 189,75. Kolej Rudolfa l. emisji 111.25. 
Kolej Rudolfa II. emisji 143.75; Kolej Franciszka Jó- 
zefa 162.75. Kolej alfdldzka 159.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 60.30. Losy 1864 r. 98. Napoleondor 
9.05%. Pruski knrant 1.6714. Usposobienie stałe. 


Kursa z dnia 22. lipca 1868, godzina 6. 


min. 40. popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.65. Akcje 
kredytowe 216.—. Akcje Karola Ludwika 209.75, Ko- 
lej południowa 182.60. Kolej państwowa 255.10. Ko- 
lej losoncka 85.—. Kolej alfóldzka 159.—. Losy 1860 
roku 88.40. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa 1l. 
emisji 89.25. Iwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 16.25. Napoleondor 9.07. Spirytus —. Usposobienie 
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© ino: Aka m. ke za 209.25. Listy kowe jednak aż, mogą WAŁ wte GTĘsnów kólpetontnychi, nid dzić doki ef z roku 1860 « * * * * * si e Pociągi kolei żela 
Lndwika po złr. Towarzystwa kredyt, | oich, jak w r je ua wne w niższej ka- | dny dziennik podróży iregularnie przesyłać ge Paki DAE kred, ua 200 gł. [216 180 Karola Ludwik ii 
zastawka 7 a Banku hipotecznego galic. tegorji jak są aók = a ogólna ich war- ministerstwu handlu Szczegółowe spra. Londyn 10 ÓW. 4 Ta „ « » [118150 | Odchodzą ze [Lg m 
706. nne tość nie może przenosić wpłat, wniesio- A nadia Er a jodi. Dukaty oesarskie sztuka « « « « ni 27 a Kij z z 4 = z. Lb 
żo w Wiedni nych gotówką przez akojonarjuszów. ży przedłożyć ogólne sprawozdanie rebro za 100 zł. w. ae . « * u s zby. o g. 10. m, 20. pi. 
two ortony = 44> „Vereins Pa e O. Towarzystwa Iii o „ wszystkich o peb tee dąświadcze- a GE CZE Przychodzą do L og. 8. m. 14. w 
p si milionów złr., taje z sko h rezultatach, i e (WU oL wc 
ed Dedo BA batłą py | aaaea u ab "RAA myk | ae akane ae a p tg |  Wiedesat kom. [aleje bwa og Bm A 
e- = 3-8 sA iron bd innych „Majer nych oazie akcyj w ogólnej wartości 10 | wyprawie, mają podac prośby swoje za po- % Metaliki na wal. austr- ET "56 88 »  doKrakowao g: 2. m. 54. p. 
ido różni się tem *F_ 7 pisze, kapitał jego milionów złr. Rada zawiadowcza ma jek ¿rednictwem izby podpisanej najdalej | „* poz Aa k 63 90 © „0 g. 6 m. 15. r. 
jących banków, $6; „Ak "że, żmndnie "wśród | e ri ba Ae t kod. noo = ponpa Od br. do Wysokiego ©. | 5 Mtaliki nau ko > ° salso pro Poelągi kolei żelaznej Lwowsko: 
M iiadowy nie po A koszta zbieranych | zir., i wedł | wysokości 20 milionów | k, ministerstwa handlu. » Obl, ind, niż. austr. o * | 86 86 25 Czerniowieckie 
i z wielkiemi stu Dez- » 1 według własnego widzenia rzecz i przemystowej. zę „ „| 76]80] 77 TeFBIOWIZENEJ 
pobskrypoyj, lecz złożyli 8% iforając ak. | pyzłożye termina wpłat cząstkowy ch, z któ. z iy ZO Tipoa 1868. P œ m węgierskie. * | zgjoo] 7 Odchodz ze Lwowa og. 10. rane 
zara al założ oles zo ią rych pierwsza winna wynosić 40 5, Lwów jaaa kk aedo, aa p chor, Ta 66175 A kj 3 o g. 10. wieczór. 
© i P erliński ur Š " li je. > 25 n - FAA 
ze SKORY siebie. umocowany jest w Lwowska Izba haadlo - a MA mieści tabelę, z której | n M $ Bukowińskie e | 66150] 67 09 » z Czerniowiec A 6. 80 m. w» 
pomieniony ù va.. EE ł wo-przemy wy Staatsanzeiger d 5. TADO. 
już potwierdzonych, pro a ogiasza co następuje: W  połowi możn wne zdanie o tegorocznym b siedmiogrod. . I 70]75] 71 25 wa o goda, r 
myśl peri n p ci bankowe miesiąca sierpn uje, p H a mieć pe li tej Li Przychodzą do Lwo ds. 5. wiecz 
ia wszelkiego rodzaju cżypnoś Ho” kosziói 0 p ia br. prze sięwzięt bedzie | rezultacie żniw tamtejszych. Z tabe ki B sty ZaStAWNE- l pe a r 8 15. 
d iezkoWe, kredytowe, giełdo AEO rządu Roś o Azji | wykazuje się, że tyłko w prowincji Prus ej anku narodowego 16 letn. » do Gsorniow e 8. 14 m, 
finansowe, Z tak na własny jak i na ob- klei niej i Ameryki po udniowej, która | i w Hessji zbiór będzie dobry. w przybli- w monecie konw. lo ło 98125] 98 n © 
ws i towarowe," iemniej podejmować się | pos użyć ma nietylko do zawarcia trakta- | Żeniu dobrym obiecuje być w Hannowerze, w. walucie austr. " | 98|co| 93|30 -l 
cy raehanik, jak czynności. tów bandlu i żeglugi, jako tęż założenia a- | Średnim jest w Brandeburgii, Saksonii i | Galic. Zakł. kred. 4%, , 4 w 74150 saa" 


towych 
komio pr egł pea Ralkrem cz nności szcze- 


peli należy uznać ważność prawa, jakie 


jencyj handlowych, ale także do zbadania 
prodykoyjpych i kongutącyjnych stosunków 


Holsztynie: 


Westfalii, natomiast złym na Szlązku i w 


Gal. bank hipoteczny: 


Austre Zakładu kred, ziem. |100|60 101 [00 


88]50 


s Z. 1 


4 


NAUCZYCIEL BUCHHALTERJI 
swieżo do Lwowa przybyły, podejmuje się 


przemysłowo - handlowym, gospodarczym 


it W) = Ż 
nagrodzeniem po 20 złr. za każdą. 


1 handlowy. do- 
Młody człowiek piero z Warszą- 
wy przybyły, posiadający języki moskiew - 
ski, polski, franenzki i niemiecki, obeznany w 
bnebhalterji pojedynczej i podwójnej, 0pa- 
trzony chlubnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lub prze- 
„mysłowej branszy. | 
Listy uprasza się franko Sub S. w. 
poste restante L wów. 2332 1—3 


JĘZYKÓW Ť 
francnzkiego, moskiewskiego, niemieckiego 
i polskiego ndziels nowoprzybyły nauczyciel 
z gwarancją wyuczenia w CI45U 6 miesię- 
cy mówienia i pisania każdym z tych ję- 
zyków, własną praktyczną metodą. Wa- 
runki przystępne. 2333 1—3. 

Wiadomość u p. Szulua ulica Halicka 
dom dr. Maciejowskiego Nr. 462, od 8—10 
rano i od 3—5 popoludniu. 


Hi wiedział o miejscu pobytu 
Anny z Borysławskich Tarno- 
wieckiej, rodem z Janowa koło Trebo wli, 
żony H. Tarnowieckiego, przedsiębiorcy 
drogi kolejowej, raczy donieść pod a- 
dresem: Ludwik B. posta. restante Cho- 
rostków. 2330 1— 
z a — 
Wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, we Lwowie także u antora 
pod l, 18. m, 2297 3—3 
zeszyt < 
dzieła dr. Czemeryńskiego, p. t : 


Powszechne prawo prywatne austrjackie 
Z zeszytem X. dzieło będzie ukończone. 


Ogłoszenie. 


„Od 1. września b. r. otwartą będzie w 
Jaśle 1. klasa gimnazjalna. i coroku wpro- 
wadzane będą dalsze klasy aż do uzupeł- 
nienia gimnazjum. - 

Zwraca się przeto uwagę rodzicow i 
opiekunów na tę nową otwierającą się szgołę. 
Zwierzchności gminnej staraniem be- 
dzie, aby jak najzdolniejszych nauczycieli 
sobie zapewnić, a pomieszczenie w budynku 
magistratu nic nie pozostąwia: do życzenia. 
-- Miasto Jasło, dawniej ob wodowe, dziś 
powiatowe, przedstąwia łatwe i tanie po- 
mieszczenie dla nczących sie i dla rodzi- 
ców, którzy by tu osiąść chcieli, leży w ła- 
dnej okolicy, a pod względem zdrowego 
położenia dość nadmienić, że w czasie cho- 
lery było miejscem ucieczki dla innych o- 
kolie: przytem jako małe i skupione nia- 
sto ułatwia dozór nad uczącą się młodzieżą. 

Zwierzchność gmiona spodziewa Się, 
Że rodzice i opiekunowie zechcą korzystać 
z tego nowego przybytku nanki. `- 


Zwierzchność kr. miąsta 
Jasło dnia 11. lipca 1868. 


Antoni Koralewski 
bu: mistrz. 


TAE 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 


2292 3—3 


Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rue del" 
Echiquier, 14 — w Paryżu. 2225 5—36 

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleści we 24godzin, leczy bez obawy wpe- 
denia wewnątrz. Pigułki i pomada z ma- 
joranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(benzoate d'alumine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
niach, dokonanych w szpitalach pablicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać moż na 
w aptekach pp. Piotrą Mikolascha we Lwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, 1 Stock, Ecke der 
2194, Kirntnerstrasse. 88-200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller & Alt, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 186%. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podłng najnowszych żŻurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 
M5 12 zir. wl. a. Pg 


Ubrania płócienne 
BĘ" od 10 do 26 zir. w. a. “Jag 


Surduty wiosenne od złr, 5 do złr, £ 
Palta od złr. B do złr. 
6 do ztr. 
14 do ztr, 
od złr, 16 do złr. 
od ztr. 8 do złr. 
od zlr, 12 do zlr. 
od złe, 4 do złr. 12 
od-złr, "b do złr. 
od zh. 2 do zir. 
od złr. 3 do złr. 


myśliwskie 
użurki 7 


od zir. 
od złr. 


pełne ubrania 
Spodnij codzienne do biur; 


ię 
Kamizelki 077 s 


Ubrania da Piman yków 


a a listownie, z poda- 

Gia Aoao Oa piersi 1 

u — Za Przesľani, okoła), wysoko- 

tówce lub za pobraniem pocztę sleżytosci w go- 

najdokładniej 1 najlepiej, .— zę m wykonuja się 

lają sią na żądanie i franko, © A1Ki zaś rozsy- 

=== Ażeby położonego w nas zaufani 

Publiczności i nadał pod żadnym wzęledaz noWnej 

słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec u mie ©: 
sprawunków w snteresie, niepodobieństyep po! y 

z mnożących sią codnia świeżych towarów dawał 

róbki, przyjmujemy, na siebie, gdy nam się poda 

ybór sukni M własnego su- 

— dolączamy do 


£ 
w 


r 
šci przyjąć napowrół. 


Keller © Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


Wydawca ; 


Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Lipca 1 


es. król. uprzyw. 


galicyjski 


868. 


Zaklad. kredytowy WŁłEOŚCIALRSKI. 


nz i 


UWIADOMIEIENIE. 


Zakład kredytowy włościański zawiadamia niniejszem 


, iż osiągnawszy ilość człon- 


ków nad liczbę statutami przepisaną, i zapewniwszy sobie odpowiednie fundusze do udzie- 


lenia pożyczek, przystępuje do ukonstytnowania i ostatecznej organizacji swych biór, po- 


czem rozpocznie bezzwłocznie swoją działalność. 
Celem otrzymania pożyczki potrzeba, aby włościanie, 


ści, na których hypotekę pożyczkę osiągnąć zamierzają, a to: 
Dzień otwarcia Zakładu ogłoszony będzie następnie; 

wania pożyczek. 

. Równocześnie wysłaną zostanie komisja notarjalna ce 


„Jacych. gospodarstw. 
Lwów- w. Lipcu* 1868 roku. 


2314 2—9 


ARNOLD WERNER. 


ictor 


maszyna do kullury 


V 


z Zakładu tego, postarali się zawczasu o potrzebne dokumenta, dotyczące owych posiadło- | 
kupna ät. d., między któremi dokumentami potrzebnym jest niezbędnie arkusz indywidualuy. | 


Ścianie którzy już do Zakładu przystąpili i wkładkę przepisaną uiścili, na ręce naczelnika 
gminy osobne zawiadomienie wraz z pouczeńiem o potrzebnych krokach w celu podejmo- 


' Komitet założycieli. 


ia - Drill 


życzący otrzymać poż ożkę | 
dekret dziedzictwa, kontrakt 


oprócz tego otrzymają wło- 


lem opisania obciążyć się ma- 


UANHHM QGTIONAHYV 


-h 


siewu, 


z sławnej fabryki pp. Schneittler & Andree 


w Berlinie. 


2334 1—1 


Zamówienia przyjmuje po cenach fabrycznych 


Arnold Werner we 


główny ajent tej fabryki dla Galicji i Bukowiny. 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 


MG” <A © « y- nan za HE ma «> wagi po 
do odważania wozów z towarami i ciężarowych, 
(10-letnia gwarancja) 

agi nnoszące ciężaru: 
50 60 70 80 100 15) 209 300 ctu. 
cena: 350, 400. 450.500, 550, 650, 766, 900 zir. 
Kute wagi do ważenia bydła (systemu decy- 
malnego z 10-letnią gwarancją), do ważenia wo- 
łów, nierogacizny, owiec, krów, cieląt i rozmai* 
tych innych przedmiotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 cetnarów 


cena złr. 100, 120, 150, 180 bez poręczy, 
jednak z potrzebnemi do onychże cieżarkami, 
Wagi z poręczami i razem z ciężarkawmi każda 0 
15 zir. droższa; z żelaznemi poręczami, lecz tak- 
że wraz z ciężarkami o 50 złr. droższa każda waga. 

Kate, przez e. k. nrząd cymentniczy w Wiedniù 
zbadane i ostemplowane wagi deeymaine czwo: 
rokątne (8-letnia gwarancja) o sile unoszącej cię- 
żaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 4 50etn. 

— w w w ea 

cena 18, 21, 25, 35, 45, 55, 70, 80, 90, 100, 110 złr. 

ych decymalne (syst, pojenia szalki (mise- KA a= sk 
czki) do nich według życzenia: oszace cięża- akoniec wagi i ciężarki żelki 
ru 1 2 4 10 so 30 40 50 60 70 80 ft. czniają się niezwłocznie żę i 
cena 5, 6,7.50, 12, 15, 18, 20, 22, 25, 26.50. 30 złr. 

Skład główny: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. Wien- 


Kuta waga decymalna 
czworokatna. 


A —a 


(MAW 


nownym rodzicom i opiekunom z 
-. tym względem O zgłoszenie się do podpisanego, w tegoż mieszkaniu - 
jezuickiej pod 1: 584 A domu pana Kohna lub listownie is BEE 


man ab s © ap ww e p 
Waga balansowa. 


wanda e 


2329 1—59) 


AM s 


go rodzaju. Zamówienia Z Prowincji uskute. 
otówką lub za przekazem, na poczcie. 


L. BUGANYI, Waagen- u. Gewichte-Fab rikant, Wien. 
Fabryka: V- Hundsthaurmerstrasse Nr. 89. und Griessgasga Nr. 32. 


UWIADO 


Stogowaie do uch 
rzystwa rektyfikmoji i w 
od jednej akcji, to jest; 

od jednej skcji, 


AkeajonaTjusze rą 
Filii Banku Ą, 
W. F. J. Kir 
W. Ignacego 

którzy do odehrani 


Rady Za 


Pp. 


chmayera i Syn w 


nom a NN 


i «Wwowie, 


r) Podpisanej na 1.000 złr. w. 
od półakcji, Podpisanej ha 500 złr. w. a. n 


EJ 


10. zir. nagrod 


temu, kto wskaże młodemu człowiekowi, 
znającemu język polski i niemiecki, obie 
buchhalterje, tudzież posiadajgcemu świa- 
deetwo sześciu lat służby rządowej — jakie- 
kolwiek miejsce czyto w zawodzie han- 
dlowym, przemysłowo-fabrycznym, czy też 
innym prywatnym. 2300 3—3 
Oferty pod adr.: N. B. poste rest. Lwów. 


Zakład hydroterapeutyczny 
w Mzamap ww fi ©. 


połączony zZ gimnastyka, i kąpiele rzeczue 
w Bugu s3 ot warte na lato od 1. maja. 


Pokój z knracją i usługą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. BU ct. w. a. 3a jednak 
tańsze i droższe pokoje. 2252 14—? 


Traktjernla jest w miejscu, 


Franciszek Niedvey, 
dyrektor zakładu. 


Ksawerego Głodzieńskiego 


uprzyw, nauczyciela kroju sukni damskich 
we Lwowie, książka w 3 zeszytach obej- 
2317 mująca pierwszą 3—3 
praktyczną metodę kroju 
sukni damskich, 

wynalazkiem sztuki nader prędkiego poję 
cia i praktyczności wszelkie tegorodzajowe 
wynalazki przewyższająca, jako w korzy- 
ści nieocenione pierwsze podobne dzieło. 
niezliczonemi podziękowaniami i świade 
ctwami prywatnemi, oraz i urzędownie u. 
wieńczone, jest do nabycia w księgarni C. 
Sajfartha i Czajkowskiego we Lwowie Nr. 
50 w rynku, w handlu p. Wielogórskiego 
w Tarnowie, u p. Garana w Nowym Saczu 
iu p. Ryznera w Piłznie, a za zaliczką w 
miejscu 6 złr., na prowincję 6 złr. 6 ct- 

| ao ——| 


- Ortopedyczny 
Zakład leczenia 


Dra. Henr. R. v. Weil 


przedtem w  „Unter-Dobling* 


sę od |.z$ maja 1867 gg 


w Währing (pod Wudniem) Stiftgasse 59. 
Przełożony tego instytutu mieszka w 
zakładzie i kieruje całym zakładem. Le- 
karska piecza przełożonego instytutu. roz: 
ciąga się szczególniej do kuracji zwichnię- 
tych lub kalectwem dotkniętych, dalej w 
razach zrośnięcia lub zapałenia kości i mu- 
szkułów, skrócenia lub zrośnięcia ścięgu, 
znikania lub obezwładnienia muszkułów. 
Wliczonym do pacjentów woluo sobie obrać 
konsylium lekarzy bezwarnnkowo, “ “ñ 
Troskliwe pielęgnowanie i 

wikt dla wychowańców tak zbiorowo 
jakoteż w osobnych pokojach. Cwiczę- 
nia gimnastyczne. W zakładzie udziela 
się nank, języków, muzyki. Bliższe szcze- 
góły ugody, programy. i przyjmowanie, w 
zakładzie. 1 23806 2—5 


L. 13525. 


Konkurs. 

W tutejszej miejskiej fundacji na. 
stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa jest 
jedno stypendjum roeznych 126 złr. 
w. a, przeznaczone dla uczniów tutej- 
szej szkoły realnej, religii chrześcivń 
skiej opróżnione. Stypendjum to ma 
być udzielone li tylko synom ubogich 
mieszczan i nrzędników magistratu 
alnych miasta Lwowa. Oprócz tego 
mają się kompetenci celującym postę- 
pem z nauk szkolnych, z pilności i 
dobrych obyczajów wykazać. Pobie- 
ranie stypendjum ma trwać przez ca- 
ły czas uczęszczania do szkół real: 
nych aż do ukończenia nauk w prze- 
pisanych łatach w e. k. akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 

Nadto będą ci stypendyści, któ 
rzy po ukończeniu pomienionych stu- 
djów da urzędu budowniczego miej- 
skiego! na praktykę wstąpić zechcą, 
przed wszystkimi innymi kandydata- 
mi uwzględnieni. 

Ubiegający się 0 to stypendjum 
mają swoje podania najdalej do dnia 
20. września r. b. do Magistrata 
wnieść. 

Od Magistratu kr. st. miasta. 

Lwów d. 18. lipca 1868. 2322 2—3. 


Wazne 
dla młynów parowych 
i gospodarzy, 
W Moszkowie jest na sprzedaż 
nasienną pszenica Sandorierka i 
Banacka po 11 złr. w, a. korzec 
loco Moszków. Posiadając parową 
młócarnię, jest w możności skontrak to- 
wania na miejscn lub loco Lwów do 
2.000 korey pszenicy na następne mie- 
slące Sierpień i Wrzesień z wagą rze- 
czywistą (effektiv) około 170 funtów 
w Sandomierce, a nad 170 funtów w 
Banatee. Zwraca się. uwagę Szano- 
wnych  Administracyj młynów paro- 
wych i uprasza o wczesne przesłanie 
ofert pod adresa: „Administracja Mo- 
szkowa, poczta Sokal.* 2275 3—4 


MIENIE, 


wały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa- 
Ywozu spirytusu z dnia 10. mają 1868, rozpisuje Sie wpłata 10, 


A » 200 złr, w. a, 
+ a 100 złr, w Y 


CZĄ te wpłaty uskutecznić za pośrednictwem : 
Uglo-austrjackiego we Lwowie, 

Krakowie, 

Schnircha w Czerniowcach, 

a tych wpłat i ząkwitowania są upoważnieni. 


wiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 


ua A i wywozu spirytusu. 2287 8—8 
Sea MT o J Jan Wajgiel, P Czerniowce d. 10. lipca 1868, 4 fiu SEA. 
i upoważniony nauczyciel języka francuzkiego. Mieczysław hr. Borkowski, Jakób Petrowicz, Ew RORY 
Właściciel: Jan Dobrzański, Rędaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki Druk Kornela Pillera 


